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Ceny ogłoszeń.
O głoszenia ynseraty) za 1 wieres 
petitów] lub sgo miejsc* 2C haL 
'Nadesłane za wiersz petiowy lub 
jegc miejsce 6 0  halerzy. 
NekroiOjjia za wiersz petit 6 0  haL 
Doniesienia o SluDadi raręczyr.aui 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobiu ogłoszenia z i wynu. 6  h. 
najmniej 6C halerz]- U yrazy gpd>* 

. szem pismem Bezą się podwójnie.
Ć e iff  oddzielny d i Aonicrów:

Kr. popołuuii. e  hi z przesyłką 10 h. 
Hi poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
DroUiych rękopłsow nie zwraca sią.
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przedpłaty i odbioru pif .ma, ogłoszenia i reklamacyo 
—  Nr. teiciwn.il Redakcjr 54i, Ad̂dministracyi 740.
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K a l e n d a r z  I w o n g k i .

Sobota 24  czerw ca.
H a lo n * .  Rzym.-kae: D ziś: Jana Cluzriciela. Jutro 

^ 2 po Św Prospera. — Gr.-kat. D ziś: 11. W arftołomeja 
lu tio : 12. N. 1 W. S. S. Hł. 8. — Słow. D ziś: janisław a 
lutro: Włastymiła.

Wschód słońca 4‘5, zachód 7‘58.
P o c i ą g i  k o le jo w e  odchudzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: uO Krakowa 9 0 1 “, 
9*11, 3-26 , 7-11. l i  36, 121*, 4 5 1 ;  do Rzeszowa 4 ’46; do 
Podwoi jczysk  7'06, 11*31 2*36* 93u, 1 1 3 6 ; Jo  “ rzem ysia- 
C hyrow a-R ynianow a-Iw onicza-Jasła: 1 041 ; do Czerm o-
wiet 6'51, 9"56 (od lipca w święta do Worocnty), 3*16*; 
M’16. 3’27*; do K ołom yi: 6 26 ; do S try ja : 11*46; do L a ­
r/ocznego: 806 , 331, 7*01: do S am b o ra : 9‘36, 4 -o6. 11*31; 
do jaw orow a - 8-3i , 6 '34 , io  B rzucnow ic: 6"2Ó (od 14 
maja do 10 września), 9’06 (świąteczny), 1*06 (świąteczny), 
2’46. 3-56, 6'46, 8'06, 8*31; do Rawy: 11*51 (niedz.) 0 06; 
do B ełżca : 11-46; do Janow a : 7-3 l, 9"ól, 2" 11 (14 maja do 
10 września w święta), 34 4  (14 maja do 10 września), 0-34; 
do Szczeica : 231 (1 czerwca ao 10 wiześnia w święta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 w zesn ia  w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5'59 rano. drukowane ^zarno.

M n i e *  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum ». dni powsz. (prócz poniedziałuu 
od 9— 1, nadto we wtorek i matek od 3—5, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 13—1 za zgtosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie vprócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 1C— 1. — Biblict uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z wyjątKiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do Id W niedziele 
o tw aia  dla zwiedzającej publiczności od godzir 10 rano 
do 12 w południe. Bibboteka Baworo- rskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, srod], piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja ó) środ], soboty i niedziele od 1-12. 
- Bib! Politechniki w święta, niećzie:e poniedziałki od 

11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4— 8. — Biblioteka Io w . Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9— 1? 3—6,

W y s t l w j  s t a l e .  Tow przyjaciół sztuk pięknyQ- 
(Muzeum przemysłowe) cooz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  cz a só w ^ . Wystaw.; zbioiowa dzieł W ło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe). Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze- 
m> słowe).

L w o w s k ie  F o t f c -P la s t iK o n  v pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 18 czerwca do 24 czerwca do wi­
dzenia: „Najnowsze oryginalne zdjęcia Petersbu: ga, Car­
skiego Sioła, Car Mikołaj II.“ i t. p. — Wstęp 20 hal.

l ż e n i a  i  z g r o m a d z e n i ; .  Zebranie miesię­
czne Tow. historycznego o g. 6 w. Uniwersytet. — Walne 
zgromadzenie pocztmistrzóv i ekspedytorów pocztowych 
w sak Hotelu francuskiego o 10 rano. — Walne zgroma­
dzenie członków Stow. piekarzy i młynarzy w Izbie ręko­
dzielniczej o 6 pop.

L o s o w a n ie  posagów w szkole św. Zofii od 9—1.
T e a t r  m i e ja k i .  D ziś: „Na łeb, na szyję", ta.sa 

w 3 aktach, z francuskiego Bifsona i Sylrana. Ju tro : „Na 
łeb na szyję", farsa w 3 aktach z francuskiego.
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—  Prosimy, prosim y! —  wołano dokoła.
Kilkanaście osób otoczyło Czesię i Juliusza.
Chwilę naradzano się, chrząkano, wreszcie popły­

nęła pod rozjaśnione meoo, uroczysta, skargą łkająca, 
wielka pieśń zrodzona z wielidego bolu. Z początku 
obce głosy podciągały tylko, nieśmiało wtórując, ale 
kiedy natchniony pueta prorokuje, że „na drgającem 
szatana ciele, zatkniemy sztandar zwycięski" —  wszy­
stkie głosy połączyły się i uaerzyły w martwą nadwołż- 
sitą ciszę najsilniejszym z akordów, akordem entu- 
zvazmu.

Sto jący  za drucianą siatKą zomierze trącali się 
łokciami szep cząc:

—  O t śpiew ają! I w niebie chyba piękniej nie 
umieją 1

Tymczasem od ucieczkowców odłączyło się kilku 
ludzi, którzy, krążąc po pokładzie paiam i, przystawali 
Przy pojedynczych grupach. Ale wszyscy byli pod uro­
kiem tylko co przebrzmiałei pieśni, w sz jscy  wsłuchiwali 
się w je j ecna, niknące w oddali, nikt nie chciał rozma­
wiać z delegatami.

—  „P o kaiutam razenaditeś, gaspad a!“ —  zako­
menderował kapitan, wchodząc na pokład z butą wielką 
i ze szczęKiem szabli.

Nowy Oddział Tow arzystw a gospodarskiego,
G ródek (k. Lwowa), w czerwcu.

inareszcie założony został Oddział Towarzystwa 
gosp. w Gródku. Zdawałoby się, że sprawa tak niewin­
na, a tak ważna jak założenie nowego Oddziału Tov'a- 
rzystwa gospod. powinna była być traktowaną z wię 
kszym rozmysłem i powagą.

Zamiast odbyć poprzednio narady nad tern, w ja ­
kiem miejscu należałoby obrać siedzibę oddziału, ażeby 
zadanie jego ułatwić, zrob:ono całą rzecz, nawet bez 
zawiadomienia znacznej części obywateli ziemskich, po- 
kryiomu, między swoirni ludźmi. Dowiedzieliśmy się już 
po wszystkiem z okólnika, zapraszającego do przystą­
pienia, a przysłanego w kilka dni po zebraniu i wybo 
rach. Sprawę całą z właściwym sobie talentem aranżo­
wał głośny i popularny w wielu kolach, słodki sekre­
tarz naszej Rady powiatowej, p. Jan Bogdanowicz, nie 
Henryk fabrykant we Lwowie, O bok zasłużonego na­
zwiska p. Jana Bugaanowicza, p. Adolf Brunicki, do­
stojny a znany z zasług, położonych koło podniesienia 
własnego gospodarstwa i pracy wydatnej w Sejm ie, 
prezes naszej Rady powiatowej, położył swój podpis.

1 zawiązaliśmy nowe Towarzystwo ze starymi zna­
jomymi, jako DOtulnymi pionkami na powiatowej sza­
chownicy. Takie postępowanie, które grzecznie można 
nazwać uieloialnem, nie zabezpieczy Oddziałowi ani roz­
woju ani poparcia, gdyż wezwania, Dodpisywane przez 
p. Jana Bogdanowicza, mogą być powagą i zacnętą 
ty k o  dla wójtów i pisarzy gminnych.

W ten sposób powstała nowa filia Rady pow. 
zamiast Oddziału Tow Gdyby nasza Rada pow. oka­
zywała w swoim bilansie więcej dodatmej pracy niż 
obecnie, więcej zmysłu ekonomicznego w administracyi 
powiatu, natomiast mniej zdolności do dworowania, 
można byłoby pogodzić się z tą spółką Rady powiat, 
z Tow . gosp. Jakkolw iek wszakże posiada ona w gro­
nie swojem wielu dzielnych pracowników, zoyt rzadko 
powoływaną bywa do współpracy, stąd też odpowie­
dzialność za niedołęstwo s p a ja  na podrzędnycn urzęd- 
niczkow, wcale nieodpowiedzialnych przed opinią, bo 
są wobec niej niczein. W takich warunkach łączenie 
dwóch instytucyi razem, chocHż z pozorami wyrzecze­
nia się spólnictwa, tyle tylko mieć może dobrego, że 
szanowni członkowie naszego Oddziału będą mogli 
otrzymywać za pośrednictwem Tow arz. gospod. najpię­
kniejsze buhaje i najszlachetniejsze knurki, —  czego i p. 
Bogdanowiczowi życzę.

Calem szczęściem tej krytej robótki jest to, że 
na czele oddziału stanał d . Edward Kopecki, człowiek 
prawy i czysty, ożywiony najlepszemi chęciami, który 
niewątpliwie potrafi usunąć, bodaj w swoim zakresie,

Lecz na to hasło nikt się nie poruszył, myśl bo* 
wiem o f ia s n y c ji*  brudem cuchnących kajutach w zesta­
wieniu z jasną świeżością powietrza na pokładzie, była 
nie do zniesienia.

—  „P o  kajutam !“ —  zawołał kapitan po raz
drugi.

W gruoie „udeczkow ców “ zaczęto szem rać, i po­
trząsać łańcuchami.

Kilku młodych łudzi, otaczających profesora, po­
wstało, aby mu pomódz dojść do posłania, przygotow a­
nego starannie przez nich od godziny. Już wyciągano 
ręce, aby chorego podnieść, gdy nagle z opozycyi krzy­
knięto ;

—  Nie pójdziem y!
—  Nie pójdziemy się d u sić !

—  W czorajszej nocy dziesięciu wywlekliście z ka- 
ut zemdlonych, prawie uduszonych...

—  Oni dotąd nie mogą się utrzymać na nogach, 
z osłabien ia ! —  wołano.

—  Nie pójdziemy, zostaniemy na pokładzie I
—  A ... a ... więc to bunt ? —  krzyknął oficer.
—  Bunt! — odpowiedział przywódca „ucieczko- 

wców“ , podnosząc hardo swą piękną głowę.
—  B u n t! zaausić się nie Jam y I —  podtrzymał

Janek.

—  Oddaj nam nasze m ie jsca ! —  wołano.
—  Nie+ylko na licnej strawie oszukujesz nas, ale 

i powietrze nam skradłeś... T o  co  nam się z prawa 
należy, ty zapchałeś towarami, za które wyładujesz k ie­
szenie sturublówkami...

—  Precz stąa złodzieju —  krzyczał barczysty, 
ogromny rewolucyonista, tkacz moskiewski, z pałające-

z pracy publicznej zagnieżdżoną u nas cichą i złośliwą 
ormiańsko-ugodową intrygę. ' Q

Stowarzyszenie nauczycielek
w Zakopanem.

Z akopane, w czerwcu.

W alne Zgi omadzenie członków „Stowarzyszenia 
N auczycielek" w Zakopanem odbyło się 15 b. m., wy­
bierając wydział, w którego skład w eszli: Michalina
Turkowa, Józefa Marchlewska, Róża Surzycka, Adela 
Malewiczówna, Józef Królicki, Józef Turek i Eugeniusz 
Włodek. Komisyę rewizyjną tw orzą : dr. Żychoń Józef, 
dr. Woyczyński i Dyonizy Bek.

Prezesow ą Stowarzyszenia wybrało walne zgro­
madzenie jednogłośnie Michalinę Turkowa, wiceprezesową 
Józefę Marchlewską, sekretarką Różę Surzycką, skarbni­
kiem Józefa Królickiego.

Zadaniem Towarzystwa je s t : nieść pomoc potrze­
bującym klimatycznej kuracyi nauczycielkom, a później 
i nauczycielom, lnstytucya ta, której pierwszą zało­
życielką była p Adela Malewiczówna, istnieje od ro ­
ku 19 0 0

1 owarzystwo mieści się obecnie w wygodnym 
domu o 8 pokojach, przy ul. Chramcówki 1. 19 w wilii 
„G órnokarpackiej". Poiożenie domu odpowiada w zu­
pełności wymaganiom hygieny, willa bowiem znajduje 
się w miejscu suchem, słonecznem i jest zewsząd o to ­
czona lasem świerkowym, zawiera więc warunki konie­
czne do przeprowadzenia kuracyi klimatycznej

Na walnem zgromadzeniu poruszono wieie wa­
żnych spraw, które zapewmćby mogły Towarzystwu 
trwały byt, gdyDy znaiazły odgłos w szerokich sferach 
nauczycielstwa i u osób życzliwych Stowarzyszeniu.

Fundusze Towarzystwa po dzień 1 stycznia 1905  
w ynoszą: Kapitał żelazny 8 6 7  k. 9 3  h. Na dom własny 
1 .481  k. 7 0  h. Kapitał obrotowy 41 k. 63  h. Suma 
2 .3 9 1  k. 23  h.

Niezasilany kapitał obrotow y po dzień 15 czerw­
ca br. wyczerpał się zupełnie, skutkiem czego walne 
zgromadzenie pustanowiło odezwą skierowaną do nau­
czycielstwa zachęcić je do wpisywania się na członków, 
co niewątpliwie podniosłoby stronę materyalną Tow a­
rzystwa, a jako drogę najodpowiedniejszą, prowadzącą 
J o  tego celu o b ra ło : a) Prosić dziennikarstwo o popar­
cie usiłowań Tow arzystwa, b) W ysłać listy do pp. ins­
pektorów szkolnych tej treści:

Od roku 19 0 0  istnieje w Zakopanem Stow arzy­
szenie pod nazw ą: „Schronienie N auczycielek", którego 
celem iest ułatwianie pobytu nauczycielkom, potrzebu­
jącym  kuracyi klimatycznej w Zakopanem. Towarzystwo

Mrjuriwmjł
mi o czy m a, podchodząc do kapitana i podnosząc 
w górę ręce żylaste, wielkie, łańcuchami spięte.

—  Precz stąd, bo cię iak robaka zduszą! Ty ga  ̂
dzino, niewolniku c a rsk i!

Mieczysław chciał uprowadzić z zamętu chorego, 
wspartego na jego ramieniu, ale profesor łagodnie od­
sunął go, oparł się o siatkę i sta! blady z błyszczące- 
mi gorączką oczym a, wpatrzonemi w oficera.

A ten od chwili, gdy wzrok profesora spoczął na 
nim, mienił się, tarł czoło pokrywające się potem 
i drżał, nie mogąc się opanować. 1 chociaż nie cofnął 
się przed olbrzymimi kułakami tkacza, teraz  postąpi) 
parę kroków w tył. Trzym ając już rękę na klamce, krzy­
knął jeszcze raz

—  Opróżnić pokład, rozejść się do k a ju t!
—  Nie pójdziem y! Nie chcemy się dusić! od­

ki zyknięto.
—  „ N ie t? ! . T ak  n iet! K a -ra -u ł!!
Wpadła czereaa żoidactwa.
—  „Zagnat’ po k a ju tam !"
Żołnierze utworzyli łańcuch, zwartym szeregiem 

prąc na zesłańców i zmuszając ich do wtłoczenia się 
w drzwi, wiodące na kurytarz, a przeciwległe tym, w któ 
rych stał oficer.

Bezbronni stawili opór własnemi ciałami, zbici 
w ciasne koło stali nieruchomo, dysząc szybko i rzuca­
jąc przekleństwa przez zaciśnięte zęby.

Profesor zachwiał się pod napo-em. Mieczysława 
który go osłaniał, odtrącono na bok. Wówczas wystą- 
stąpiła Czesia, a prostując swą postać gromkim głosem 
krzyknęła :

—  Ani się ważcie tknąć chorego!
(C d. n.)



„ S Ł O W O  P O L S K iE “ Nr. 2 9 0  sobota 24 czerwca 1905 .

skLda się z członków zwyczajnych, wspierających, zało­
życieli i honorowych.

Członkiem zwyczajnym może być każdy nauczy­
ciel lub nauczycielka, gdy zobowiąże się płacić 2 ko­
rony rocznie na rzecz Tow arzystw a; członkiem zwy­
czajnym może być każdy nieposzlakowanej czci, kto zo 
bowiąże się płacić rocznie Towarzystwu najmniej 4 ko­
rony ; członkiem wspierającym jest, kto zapłaci rocznie 
20  koron na rzecz Tow arzystw a; członkiem założycie­
lem iest, kto zapłaci jednorazowo 100  k.; członka ho­
norowego m unuje walne zgtomadzenie za większe zasłu­
gi, oddane Towarzystwu.

Ponieważ Towarzystwo rozporządza zbyt skrom ­
nymi funduszami, przj jmuje więc na pobyt w Zakopa­
nem chore nauczycielki za opłata po 2 korony dziennie 
od osoby, a bardzo biedne, gdy stan majątkowy Tow a­
rzystwa jest lepszy, uwalnia częściow o lub całkowicie 
od tej opłaty.

Towarzystwo „Schronienie N auczycielek" dąży 
stale do tego, aby instytucya tak ważna i nadzwyczaj 
pożyteczna mogła się utrzymać bez wsparć, które ubli­
żałyby godności stanu nauczycielskiego, więc dąży do 
tego, aby do Towarzystwa pociągnąć jak największą 
iiość nauczycielek i nauczycieli, tudzież osób życzliwych 
oświacie ludowej. Dwie korony rocznie na rzecz T o ­
warzystwa, to taK sKromna wKładka zwyczajnego człon­
ka, zu nawet lajmniej . zamożny może ją  złożyć. 
„Schronienie Nauczycielek ‘ w Zakopanem udaje się więc 
z gorącą piośbą do pp. inspektorów, aby na konferen- 
cyi okręgowej szkolne) w swoim okręgu szkolnym, któ­
ra ma się odbyć z początk.em lipca b. r. zachęcił nau­
czycielstwo do wstąpienia do Towarzystwa, za co  już 
teraz składa serdeczne: „B óg  zapłać".

Sądzimy, że nauczycielstwo w każdym okręgu wy­
bierze delegata lub delegatkę, a ta zajmie się zbiera­
niem wkładek i wraz z listą płacących odeśle je pod 
adresem : „Stowarzyszenie Schronienie Nauczycielek"

Zakopanem, ul. ChramcowKi I. 19, które odwrotnie 
prześle członkom pokwitowania.

Równocześnie zarząd Stowarzyszenia uprasza go- 
ląco, ab\ nauczycielstwo zebrane na konferencyi po­
wzięło uchwałę: Czy życzy sooie, aby takie Stow aizy
szenie, jak jest dla nauczycielek, powstało także dla 
nauczycieli pod tym samym zarządem. Pragniemy, aby 
tę sprawę rozstrzygnęło sam o nauczycielstwo, jako naj­
bardziej interesowane, a zdanie jego będzie dla nas dy­
rektywą do dalszej w tf ip  kierunku działalności,

Dawniejszy statut Tow arzystwa ulegnie pewnym 
zmianom po zapadnięciu uchwał nauczycielstwa, które 
zechce nam wybrany delegat lub delegatka zakomuniko­
wać, a po zatwieidzeniu statutu nowego przez namie­
stnictwu, roześlemy go swoim członkom.

MICHALINA TURKOWA ■
f  _

Wieści z Królestwa.
Walki uliczne z wojskiem,

P etersb u rg . (T b K .j Według prywatnego donie­
sienia z Łodzi, przyszło tam  do walk ulicznych. Z bu­
dowano palisady (barykady ? Prz. Red ), k tóre w o j­
sko  szturm em  zdoDywało. 5 0  osób zabitych, 2u0  
rannych. Panuje tam pow szechny strajk. Ma być za­
prow adzony stan w ojenny.

Ogólny strajk  w fabrykach.
W arszaw a. (Pet. Ag. tel.). Z powodu rozprawy 

sądowej przeciw O krzei, który 26 marca b. r. rzucił 
bombę na praską ekspozyturę policyjną, zaniechano tu 
wczoraj w południe roboty prawie we wszystkich fa- 
brykacn.

S tra jk  w C zęstoch ow ie.
K rakó w . (Tel. p rjw .) D o ,,Czasu“ donoszą z Czę­

stochowy pud datą 2 0  bpi. Od niedzieli rozpoczął się 
tu strajk szewców, krawców. m urarz}, woźniców i subiek­
tów żydowskich. Codziennie tłum ludzi, złożony z 2 0 0  
do 3 0 0  osób, chodzi od sklepu do sklepu, od bramy 
do bramy i zmusza do bezrobocia. Szczególnie agitacya 
za bezrobociem szerzy się wśród żydów. W czoraj tium 
ludzi, liczący przeszło 3 tysiące giów, demonstrował na 
Nowym Rynku. Zatrzymano się tam parę chwil, a jeden 
z agitatorów socyalistycznych przemawiał do tłumu kilka 
minut. Strzelano z rewolwerów i rozwinięto czerwone 
sztandary. Policya b }ła  niewidzialna. Tłum się rozpró 

4  szył, gdy nadeszła wieść, iż nadchodzi w ojsko. Ma wy­
buchnąć także straik piekarzy, a rów nież robotnicy fa­
bryczni mają rozpocząć bezrobocie. Są  oznaki, że so- 
cyaliści gotują nową klęskę ekonomiczną.

Popłocn podczas procesyi.
W Warszaw ie podczas procesyi Bożego C iała . 

rzezimieszki wywołali ogromną Damkę, skutkiem czego 
sześć osób zostało uduszonych, wiele 2aś odniosło rany. 
Nasuwa się podejrzenie, że umaczała w tem rękę sama 
policya, któ"a, jak donosiliśmy wczoraj, nie urzędowała, 
ale chciała dać do zrozum im ia, jak jest niezbędną, sko-o 
bez niej przyjść mogło do tak wielkiego zamieszania. 
Przyszło to :ej tem łatwiej, że, jak wiauomo, pozostaje 
w ścisłym sojuszu ze wszelkiego rodzaju zbrodniarzami.

Ż  ca zreut-cL.
Zm ienne prądy u góry.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Porwierdza się wiadomość 
o blizkiem ustąpieniu wszystkich mimstów reakeyoni- 
stów. Dvmisyę otrzyma także gen. Trepów. Natomiast 
Witte, ks. Swiaiopołk-M irski i były minister rolnictwa 
jerniołow , zostaną zrehaLili+owani i otrzymają wpływowe

stanowiska u rządu. Jak widać, w chwili obecnej prądy 
liberalne wzięł} znowu w Rosy i góię

Rada obrony krajow ej.
P etersb u rg. (T B K .) Według zatwierdzonych dnia 

21 bm. postanowień o nowo utworzonej radzie obrony 
krajow ej, której przewodniczącym —  jak doniesiono —  
jest w ks. Mikołaj Mikołaiewicz, a członkami ministro­
wie wojny i marynarki, szefowie sztabów  generalnych 
armii i marynarki, generalni inspektorowie rozmaitych 
gatunków oroni, rada ra będzie obradowała nad zarzą­
dzeniami dla rozwoju 'arm u odpowiednio do danych po­
litycznych zadań Rosyi i nad propozycyarni ministrów 
wojny i marynarki w razie wybuchu wojny. Dalej zada­
niem rady będzie czuwać nad przeprowadzeniem wyda­
nych dla obrony kraju zarządzeń i rozstrzygać, czy roz­
porządzenia te są wystarczające.

W OJNA.
•
Z  pola wałki.

B erlin . (T el. wł.) W Petersburgu panuje ogiomny 
niepokój z powudu sytuacyi na widowni wojny. Zupeł­
nie poważnie braną jest możliwość osaczenia armii ro­
syjskiej, do czego potrzeba tylko połączenia się gene­
rała Hasegawy, rozporządzającego 1 0 0 .0 0 0  armią, z gen. 
Nugim, który posiada 6 dywizyi i któremu w tym celu 
bardzo ważne usługi oddać może kolej Fakamen 
Kaipinsan. Gdyby się Nogiemu udało połączyć się 
z H asegaw ą poza tyłami Liniew icza, byłaby to naj­
straszliw sza Katastrofa dla Rosyi z całej wojny.

Londyn. (Tel. wł.) Dziennikom wczorajszym do­
niesiono z Gunczulina, że simy oddział japoński nagle 
zaatakow ał tylne straże praw ego skrzydła rosyjsk.ego. 
P o  otrzymaniu posiłków w alka rozszerzyła  się na całe  
praw e SKrzydło. Bitw a trw a bez przerw y. Położenie 
Rosyan ma być bardzo niekorzystne Brak jednak do­
kładnych wiadom ości.

Gunczulin. (T B K .) Peters. Agencya ogłasza że 
nieprawdziwe i zmyślone iest doniesienie „Daily Tele- 
graphu" z T okio, jakoby armia Liniewicza była ze 
wszystkich stron otoczona przez japończyków . Nieprzy­
jaciel stoi przed linią rosyjskiego frontu. Rosyanie śle­
dzą bacznie ruchy armii iapońskiej.

Tokio. (T B K .) Urzędowo donoszą: W pobliżu
Jinghang dnia 21 b. m. nieprzyjacielska piechota w sile 
10 0 0  ludzi następowała na japońskie patrole i posu­
wała się naprzód. Gdy piechota wtargnęła do Hain- 
djangszan, na południowy wschód od Wafandukan, od­
parło ją  japońskie wojsko i ścigało, zadając Rosyanom 
ciężkie straty, az ao Wamanliumen. Japoński oddział, 
który 19 bm. . obsadził m iejscowość Jangnilinczu, wypeł­
nił swe zadanie i powrócił.

Nieprzyjacielski oddział, złożony z trzech batalio­
nów, 4 szwadronów i 12 dział, maszerov,ał po wscho 
dmm dystrykcie na drodze do N irytuj a następnie na 
południe. Dnia 21 bm. o pól ao 12 w południe poja­
wiła się nieprzyjacielska piechota w niewielkiej ilości 
na wzgórzach między Hapengan i Likiatun, podczas 
gdy nieprzyjacielska artylerya zajęła stanowisko na 
wzgórzach Lijentewahien i ostrzeliwała wzgórza na połnoc 
od Lanhentun. P o kilkugodzinnej walce wykonali Japoń­
czycy atak na wzgórza, wyparli nieprzyjaciela i za­
jęli wzgórza. Zresztą położenie na polu walki jest nie­
zmienione.

Spraw a zaw arcia pokoju.
B erlin . (Tel. wł.) Jak i  T okio  donoszą, japoński 

minister wojny wydał rozkaz dz enny do armii, w którym za­
wiadamia o projekcie zawarcia posoju, dodaje jednak, że 
trudno przesądzać, jaki przebieg obrady te wezmą i że 
żołnierze muszą być na długi przebieg wojny przygo 
towani.

Londyn. (Tel. wł.) „Morning P ost“ donosi, że 
Roosevelt doradzał carowi zwrócić sie do Japonii z pro­
śbą o zawieszenie broni, zaznaczając, że Japonia goto­
wa zawrzeć pokoi ale tylko w tym razie, gdy R o s ja  
wyraźnie o to poprosi.

W aszyngton. (Biuro Reutera). Z urzędowego źró­
dła donoszą, że rosyjsko-japońskie rokowania doznały 
nieznacznej odw toki z powodu zasłabnięcia Lambsdorta 
Roosevelt nie otrzymał leszcze odpowiedzi Rosyi na 
ostatnie propozycye, dotyczące, jak się zdaje, zawiesze­
nia broni. W każdym razie zwłoka nie oznacza za­
stoju.

C iekaw e zestaw ienie.

Krytyk wojskowy „Russk. W ied." zestawia dane 
o uposażeniu marynatzy rosyiskich i japońskich. We­
dług budżetu z r. 1 9 0 4  we , flocie japońskiej średnio 
każdy marynarz łącznie z oficerami otrzymuje 143 rub., 
a we flocie rosyjskiej 1G4 rub. Na wyżywienie mary­
narza japońskiego przeznaczono średnio 56 rubli, a na 
rosyjskiego 24  rb., jakkolwiek życie w Japonii jest dwa 
razy tańsze niż w Rosyi. Ale za to głównodowodzący 
flotą w Rosyi ot~zymuje 108 0 0 0  rubli rocznie a w ja  
po.iii admirał T ogo zadowala się skromną pensva 
6 0 0 0  rb.

O to jedna z przyczyn dlaczego Rosyanie tak 
sromotnie zostali pobici pod Cuszimą.

B r. F ejervary  po klęsce.
W iedeń. (Tel. wł.) Po przyjęciu przez Se,m ga­

binetu bar Fejervary’ego i po uchwaleniu wotum nie­
ufności, tak przez Sejm , jakoteż przez Izbę magnatów, 
interesowane koła oczekiwał} z naprężeniem, czy też 
br. F e je n ary  wyciągnie z tego właściwe konsekweneye. 
W Budapeszcie rozpuszczono wiadomość, że gabinet

przedwczoraj uchwalił przedłożyć monarsze swoję dy -  
misyę, wiadomość ta jednak nie potwierdza się, gdyż, 
jak donoszą z Brucku nad Litawą, br. Fejervaiy na 
wczorajszej audyencyi u cesarza był zdania, że gabinet 
jego jako gaoinet nieparlamentarny, nie potrzebuje 
z wotum nieufności wyciągać kunsekwencyi. Jest rze­
czą prawdopodobną, że w najbliższym czasie wydanem 
będzie odręczne pismo cesarskie pod adiesem  Fe- 
jervary'ego, traktujące o ogólnetn politycznem położeniu 
na Węgrzech.

B udapeszt. (Tel wł.) Z kół rządowych donoszą, 
że nowy gabinet wogóle nie potrzebuje się obawiać, 
aby się mógł znaleźć w kłopotach pieniężnych w naj­
bliższym czasie. Minister Lukacs pozostawił bowiem 
swojemu następcy w gotówce 120 milionów koron, 
a oprócz tego podatki pośrednie tak czy tak wpływać 
będą regularnie, tak, że rząd do 15 września nie będzie 
w kłopotach pieniężnych.

B udapeszt. (T B K ) Audyencya bar. Fejervaryego 
u cesarza trwała półtorej godziny. Następnie Fejervary 
wziął udział w ubiedzie dworskim, poczem o g. 4  wy­
jechał z powrotem do Budapesztu.

W ied eń. (Tel. wł.) „Wien. Allg. Z tg .“ donos., 
że na wczorajszej audyencyi u cesarza bar. F e jen ary  
poruszył również kwestyę, czy rząd obecny ma rozpo­
cząć pertraktacye handlowe, a kwestya ta została pota~ 
kuiąco rozstrzygnięta.

Zarazem gazeta ta donosi, że cesarz 1 lipca 
zatwierdzi kwotę u dotychczasowym wymiarze na 
cały rok.

B udapeszt. (T B K .) Urzędowy komunikat d onosi: 
Królewski rząd węgierski uchwalił dnia 22  b- m swą 
dymisyę, poczem prezydent ministrów Feiervarv przedłu­
żył ją cesarzowi. Monarcha najwyższem rozporządzeniem 
datowanem w Bi-uck 23  b. m. prośbie o aymisyę h.e 
uczynił zadość i dymisyę odrzucił. Feiervary wrócił 
wczoraj o 9 wieczór do Budapesztu, poczem natych­
miast zebrała się rada ministrów.

Nie byli oplwanl,
Bud apeszt. (T B K .) Doniesienie, jakoby na środ c. 

wem posiedzeniu węgierskiej Izby postow poszczególni 
czlonKOwie rządu byli oplwani, iest nieprawdziwe. Jak 
wiarygodni naoczni świadkowie zapewniają, jeden z po­
słów  ze znacznej od leg łości  splunął w kierunku wycho­
dzących ze sali m inis trów  i =potkał się za to z potę­
pieniem nawet członków własnego stronnictwa.

W alka z rządem  na W ęgrzech .
K oloszw ar. (T B K .) Na wczórajszem walnem że­

braniu miejskiego wydziału uchwalono wezwać urzędni­
ków magistratu, aby nie wykonywali zarządzeń rządu 
nieparlamentarnego w sprawie ściągania podatków i 
asenterunku. '  Magistratowi zakazuje się —  powiedziano 
aaiej w uchwale —  pocierać swem urzędowaniem rząd, 
a urzędnikom przyrzeka się wszelką ochronę przed ka­
żdą szkodą, jakąby z tego powodu mieli ponieść.

R a d a  p a ń stw a .
Interpeiacye.

W iedeń. (T B K .) Między odczytanemi wczoraj in- 
terpelacyami znajduje się interpelacya p. Danielaka 
w sprawie niesłusznego opodatkowania Szczawnicy,

Minister spraw wewnętrznych hr Bylandt-Reidt 
odpowiedział na szereg inrerpelacyj, poczem Izba przy­
stąpiła do porządku dziennego, tj. do dalszej dyskusyi 
nad prowizoryum Dudżetowem.

Krzywda hr. S tetn b erga.
Minister obrony kraj. Schónaich oapowiedział na 

ostatnie wywody hr. Sternberga, który utrzymywał, że 
stała mu się krzywda przez pozbawienie go szarży ofi­
cerskiej. Postępowanie przeciw Sternbergowi wywołane 
było jego długami karcianymi i tem, że znieważył czyn­
nie swych wierzycieli, należących też do stanu oficer 
skiego. Minister- przedstawia cały tok postępowania h o­
norowego i wywodzi, że rada honorowa zachowała się 
zupełnie bez zarzutu i postępowała spiawiedliwie. Z odu- 
rzeniem odpiera minister niedaiące się kwalifikować za­
rzuty lir. Sternberga, skierowane pizeciw członkom rady 
honorowej i oświadcza, że każav pojmie, iż na takie 
zarzuty więcej odpowiadać nie będzie.

Stosunki kościelne na Bukowinie.
Następnie przemawiał p. Popuyici, który odparł 

zarzut, jakoby greckc-oryentalny kościół na Bukowinie 
był romanizowany. Rusini doznają coraz więcej równo­
uprawnienia a nawet nabywają przywileje. Grecko-uryen- 
talne władze kościelne bronią się tylko przeciw zaprowa­
dzeniu destruktywnego narodowego dualizmu. Wobec 
ustawicznej agitacyi Młodorusinów przeciw temu kościo­
łowi porusza mówca aktywowanie kongresu kościelnego, 
na który cesarz już zezwolił, < złożonego w połowie ze 
świeckich mężów, a w połowie z duchownych.

Podział Gahcyi i „u cisk 11 Rusinów.
Poseł Romańczuk domaga się w interesie narodu 

ruskiego oddzielenia Galicyi wschodniej, zarnieszltałej 
głównie przez Rusinów, od Galicyi zachodniej i prze­
kształcenia Galicyi wschodniej na osobny obszar adrpi- 
nistracyjny. Mówca uzasadn.a szczegółowo to żądanie 
i zaznacza, że wypełnienie jego zapobiegnie temu, żeby 
renov,acya Wawelu uskutecznioną była za ,,ruskie’1 pie 
niądze. W ostrych słowach atakuje mówca władze admi­
nistracyjne w Galicyi wschodniej. Następnie wskazuje 
na aferę Walewskiego, wybranego —  jak powiada —  
tylko dzięki nadużyciom, popełnionym przy wyborach. 
Gratuluje państwu austryackiemu takich sukcesów przy 
wyborach i takiego nabytku, jak ów poseł. Mówca żali
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s :ę na szykanowanie i ucisk Rusinów w Gaiicyi i oświad­
czy że obowiązkiem rządu jest bezstronność i sprawie­
dliwość w postępowaniu wobec Rusinów ; rząd powinien 
bronić ich przed atakami przeciwników. Dopóki austrya- 
cKa pohtyka wobec Rusinów me dozna zasadniczej 
zmiany, muszą Dosłowie ruscy prowadzić najostrzejszą 
opozycyę przeciw każdemu rządowi.

W szecnn.em iecK a m ow a.
W iedeń. (T B K .) W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia w dyskusyi nad prowizoiyum budżetów em 
po pos. Glocknerze zabrat głos pos. Schónerer. Prze- 
dewszystkiem zaprotestował przeciw zapowiedzianemu 
przez prezydenta gabinetu br. Gautscha wprowadzeniu cze­
skiego języka w wewnętrznem urzędowaniu w Czecnach, 
przez co br. Gautsch stał się urzędowym grabarzem nie­
mieckiego języka państwowego. Zaprowadzenie czeskie­
go języka w służbie wewnętrznej jest dla Czechów ważnym 
etapem w dążeniu do urzeczywistnienia aspiracyj pra- 
wno-państwowycn, dla Niemców zaś jest końcem wszel­
ki" powagi i znaczenia. Zwraca się przeciw ciągłej 
siawizacyi urzędów w Czechach. O m awiając przesilenie 
węgierskie, krytykuje oświadczenie br. Gautscha, oraz 
bezczynność komisyi, wybranej dla zbadania i uregulo­
wania spraw, dotyczących stosunku Austryi do Węgier, 
iitara się dowieść, że rezolucya Bantfyego, uchwalona 
przez sejm węgierski, o ile dotyczy udziału W ęgier 
w wydatkach wspólnych, jest nieprawomocną i niele­
galną, g Jyż układ zawarty przez obie stiony nie może 
być przez jedną zmieniony. Zapowiada przedłożenie 
wniosku naglącego w sprawie rozwiązania stosunku 
2 Węgrami, domaga się zniesienia § . . 1 4  i przedstawia 
program wszechniemców, którzy domagają się przyłą­
czenia prowincyj niemieckich w Austryi do państwa nie­
mieckiego. Wznosi okrzyk na cześć cesarza niemie- 
^kiegu, a z malborskiej jego mowy przytacza ustęp 
o'złam aniu buty słowiańskiej. Zapewnia, że wszecli- 
niemcy są zwolennftfemi gorącymi idei Bismarka, 
a przemówienie swe kończy okrzykiem: „Heil Ali-
dwatschland 1

Jako mówcy generalni przemaw iali posłowie Bor- 
żzec i Biankini. O baj żalili się na zaniedbanie Dalmacyi. 
P- Biankini zaś domagał się samorządu dla Królestwa 
Chorwacyi na wypadek rozwiązania kwestyi wę­
gierskiej.

Nastąpił szereg sprostowań ft kt.cznych, poczem 
prowizoryum budżetowe odesłano do komisyi budżeto­
wej. Następnie przystąpiła izba do obrad nad wnio­
skiem naglącym Schónerera o wezwanie rządu, aby po­
czynił kroki wstepne do rozwiązania spółności z Wę- 
gram,.

Rozwiązanie spółności z W ęgram i.
K  Schóneier, uzasadniając ten wniosek, wskazuje 

na rezolucyę Banttyego, uchwaloną przez sejm węgier­
ski, i oświadcza, ze obowiązkiem izby austryacKiej jest 
dać na to odpowiedź.

Br. Gautsch oświadcza, że rząd nie weźmie 
udziału w dyskusyi merytorycznej nad wnioskiem posła 
Schu neren  i pozostawia Izbie do oceny, czy po tak 
długiem posiedzeniu należy dopuścić do glosowania 
nad tą tak poważną i tak ważną kwestyą.

Poseł Rósel oświadcza, iż jest obowiązkiem izby 
zająć w tej kwestyi stanowisko bez względu na to, 
z której strony wniosek ten wyszedł. W obec niezno­
śnych stosunków na Węgrzech Koniecznem jest oświad­
czenie ze strony parlamentu austryackiego.

Gdy miano przystąpić do głosowania nad nagłością, 
okazało się, iż w Izbie jest tylko 89  posłów, brakło 
więc kompletu, wskutek czego przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

V szechm eincy w'Ołają „Elien K o szu t!“ Poseł Iro 
śpiewa hymn ludowy. Koniec posiedzenia o godz. 7 
wieczorem. Następne w poniedziałek o godz. 3 po 
południu.

Koto polskie.
W iedeń. (Tel. wł.) Koło poiskie odbyło wczoraj 

w,eczorem posiedzenie. Poseł Rapaport w dłuższem 
przemówieniu wykazał, że wszystko zanosi się na to 
w sprawie kanałowej, ze rząd nie zamierza nic uczynić, 
że zatem całą sprawę uważać należy jakby za zaprze­
paszczoną. Na wniosek mówcy uchwalono, aby komi- 
sya parlamentarna Kota polskiego zwróciła się do rza 
du. domagając się energicznie przedłożenia planu dzia­
łań w tej sprawie na czas najbliższy.

Następnie poseł Grek został upełnomocniony do 
wniesienia interpelacyi w Izbie posłów, dlaczego Biuro 
korespondencyjne nie ogłosiło o opublikowanym jeszcze 
w środę w dziennikach warszawskich ukazie carskim, 
nadaiącym koncesye narouowe w Królestwie Polskiem. 
Dalsza część posiedzenia poświęcona zostata dyskusyi 
politycznej, którą uznano za ściśle poufną.

Je sz cz e  m ow a bar G autscha a K oto polskie,
W iedeń. (Tel. wł.) Jeden z wybitnych pusłów 

polskich, który specyalnie w gospodarczych kwestyach 
zawsze zwykł przemawiać imieniem Koła polskiego 
w Izbie poselskiej, przesiał do „Polniscbe Correspon- 
denz“ następujące u w agi:

W pierwszej chwili po mowie ministra piezydenta 
bar Gautscha, Koło poiskie było dość zadowolone
z oświadczenia rządu, zwłaszcza uznano zręczność, 
z jaka minister prezydent zdołał poruszyć kwestye
drażliwe.

Jeanak po komentarzu, jaki w kwestyi dróg w o­
dnych wczoraj w jednym z miarodajnych dzienników 
wiedeńskich się pojawił, mowę ministra-prezydenta po­
częto również osądzać ze stanowiska postulatów gospo­
darczych Gaiicyi i przychodzi się ao następującego
wniosku Wszystko, co w komentarzu do mowy bar.

Gautscha w kwestyi kanałów opuolikowanem zostało 
w Wiedeńskim dzienniku, wskazuje na to , że w czterech 
najblższych latach w kwestyi faktycznej budowy kanału 
Wiedeń-Kraków mc nie będzie uczynione i że wogóie 
nie można przesądzać o budowie kar.ałów w czterech 
następnych latach. Jeżeli więc ostatnia mowa progra­
mowa ministra prezydenta bar. Gautscha osądzoną bę­
dzie ze stanowiska Gaiicyi, to oznacza ona milczenie 
ze stanowiska upaństwowienia Kolei Północnej i zatu­
szowanie kwestyi kanałów. W każdym razie Koło pol­
skie będzie musiało w najbliższych godzinach i dniach 
poważnie się nad tern zastanowić.

Rosya i kanały galicyjskie.
W iedeń. (Tel. wi.) Dowiaduję się z kół posel­

skich, że rząd rosyjski w drodze dyplomatycznej zwró­
ci! się do Austryi z prośbą o pi zesłanie projektu kana­
łów' galicyjskich. Prośoa ta stoi w związku z protestem, 
jaki Rosya zamierza wnieść przeciwko budowie kanałów 
galicyjskich, g d ji  kanały te odciągnęłyby wodę z Wisły, 
która iest rzeką wspólną.

W iadom ości krakow skie.
K rakó w . (Tel. pry w.) Dziekanem wydziału lekar­

skiego wybrano prof. dr. Józefa Łazarskiego.
Na wydziale filozoficznym odbył się wczoraj wy­

kład habilitacyjny prof. dr. Antoniego Karbowiaka.

Sankcye cesarsk ie ustaw.
W iedeń. (T B K .; „W iener Z tg .“ o g łasza : Cesarz 

sankcyonował uchwalony przez galicyjski Sejm  krajowy 
piojekt ustawy o prawnych stosunkach stanu nauczyciel­
skiego publicznych szkół ludowych w Gaiicyi.

Cesarz sankcyonował uchwalony przez gali­
cyjski Sejm  projekt ustawy, mocą której szpital
w Turce otrzymał charakter powszechnego szpitala 
krajowego.

Mianowania,
W ied eń. (T B K .). „Wiener Z tg .“ ogłasza: Minister 

oświaty zamianował ainanuenta biblioteki uniwersyte­
ckie; we Lwowie dra Wilhelma Rolnego skryptorem,
a praktykarta dra Rudolfa Kotulę amanuentem,

P ro ces K leinów .
W iedeń. (T B K  ) Trybunał kasacyjny odrzucił za­

żalenie nieważności Kleinowej, skazanej na karę śmierci 
za zarnurdowanie Sikory.

Z m ow a przeciw ko Rouvierowi.
Paryż. (T B K .) W kołach republikańskich słychać, 

że częśc zwolenników dawnego gabinetu Comoesa. nie­
zadowolona z przebiegu dyskusyi w Izbie deputowanych 
nad rozdziałem kościoła od państwa, skorzysta z zawi- 
kłań w polityce zagranicznej, aby czynić obecnemu pre­
zesowi gabinetu Rouvierowi trudności.

Spraw a m arokańska.
Berlin. (Tel. wł.) Francuska nota, zawiadamiaiaca 

o francusko-angielskiej ugodzie w sprawie marokańskiej, 
została wczoraj przez francuskiego ambasadora -ządowi 
niemieckiemu wręczoną. Zasadnicze przeciwieństwa mię­
dzy Niemcami a Francyą, jak wtajemniczeni zaznaczają, 
notą tą bynajmniej nie zostaną usunięte. Odpowiedź 
Niemiec ma być dopiero za parę dni daną.

Paryż. (T B K .) Na wczorajszej radzie gaDinetowej 
prezydent Ruuvier przedłożył sprawozdanie o  obecnym 
stanie rokowań z Niemcami w sprawne marokańskiej. 
Rokowania mają normalny przebieg. Potwierdza się wia­
domość, że wręczona wczoraj ambasadorowi niem ieckie­
mu ks. Radolinowi nota została również doręczoną 
wszystkim innym państwom.

Beriin. (T B K .) Kanclerz rzeczy ks. Biiiow przyjął 
wczoraj w południe ambasadora francuskiego i odbył 
w nim dłuższą konferencyę.

W iedeń. (Teł. w ł ) „D ie Z eit" zaprzecza pcg}o- 
sce, rozpuszczonej w Opawie, jakoby prezydent Slązka 
hr Thun zamierzał podać się do dymisyi.

Tulor.. (T B K .) Komendant eskadry morza śród ­
ziemnego otrzymał rozkaz przygotowania się do wysła­
nia jednego lub dwu krążowników do Krety.

N A  M A R G I N E S F E .

Ze sezor.u.
Sezon ł estynów w całej pełni.
„Dawajcie fanty, kupujcie bilety wstępu i na lote- 

ryę fantową lub tom bolę, dajcie „zarobić** przy bufecie, 
za kwiaty, konfetti i koriandoli, a i koło szczęścia, po­
czta, sadzawka (Dez wody) dla dziec:' także potrzebują 
zarooić, a nie szczędźcie naddatków ! “ Wotania takie 
powtarzają się od kilku Jat aż —  do obrzydzenia, przy- 
czem najgorzej wychodzą kupcy, bo każdy dać przecież 
musi fanty, a odmówić jaKoś nie wypada. „Daw ajcie, co 
możecie —  płacicie duże czynsze i wysokie podatki —  
to możecie i dużo fantów dać ale ładnych, przecież tyle 
macie po sklepach i to nic nie kosztuje was —  ot parę 
tylko dywaników, iakieś wazy lub porcelany, parę fla 
szek perfum, trochę zabawek, gaianteryi, kitka pudełek 
z cukrami itp. niby bagatelki“. Ale nietylko dla kupców, 
ale i dla publiczności są te festyny istną plagą, rodziny 
bowiem urzędników mniejszych i mn.ej zamożnych mie­
szczan pilnie zaglądają do dzienników, gdzie się festyny 
odbywają, aby właśnie tam nie i ś ć !

Wprawdzie miała w magistracie zapaść jakaś 
uchwała, aby tylko co 3 niedzielę wr pewnym miejscu 
odbywały się festyny, ale tymczasem wszystkie bez wy­
jątku niedziele i święta, aż do 8 września są już zajęte i

przez festyny w parku , na zamku. Gzie więc ma się przejść 
w medz.elę i święta publ.cznosć lw ow ska?

Czas by już był zaprzestać urządzania takich fe­
stynów mepraktyKowanych w całym świecie ucywilizowa­
nym, a p. t. komitety dooroczynne i niedobroczynne 
zechcą obmyśleć u oś nowszego i wnęce: postępowego.

_________  A. M

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo iu o z n *  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 23 czerwca o. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
W mm.

Tempe- j Opaa i Temperatura

C te 2pp) |
1 Kaj- 

wytsza miaza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

7 2 9  6 
731*2 
73 3  2

14-6 
16 2 
13-8

N W 2
l\3
W2

l

j
!

18-5 13-0

U w a g a -  Pochmurno, kilkakrotnie deszcz 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie, 

nieznaczne opady.

—  M ianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za ­
mianował praktykanta podatkowego Zdzisława Kubalę 
i praktykanta podatkowego Antoniego Starzewskiege, 
asystentami, a praktykantów podatkowych Władysława 
Donnahka i Kazimierza Kozłowskiego, praktykantami 
przy cywilno-sądowym urzędzie depozytowym we 
Lwowie.

—  Z U niw ersytetu, Dziekanem wydziału teologiczne­
go na Uniwersytecie Jagiellońskim  na rok szkolny 
1905/6 wybrany został prof. ks. dr. Franciszek Gabryi.

Pp. Stanisław' Antoni de Castellatio Dzianott, ro ­
dem ze Lwowa, auskultant sądowy w Rzeszowie i B a r­
told Rappaport, praktykant konceptowy skarbu w W ado­
wicach, rodem ze Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw.

P. Stanisław Grocholski, aplikant kancelaryi W y­
działu krajowego, rooemi z Sieniawy, w Gaiicyi, otrzy­
mał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

—  Z politech nik i. P. Zygmunt Ursini, rodem ze 
Lwowa, asystent przy katedrze budowy mostów, zdał 
na tutejszej politechnice 11. egzamin państw, na wydziale 
inżynieryi.

—  U roczyste zam knięcie roku szkolnego i popis 
uczniów szkoły dla dorosłych analfabetów' odbędzie się 
w niedzielę dnia 25  b. m. o  godz. 3 popoł. w nowej 
szkole im. św. Antoniego.

—  W ieczór Akademickiego Kółka Zabaw Letnich, 
zapowiedziany na dzień 24  b. m. odbędzie się w so- 
ootę 1 lipca w sali „Strzelnicy“ miejskiej o  godz 8 
wieczór. W skutek tego konkurs, ogłoszony na wiersz 
lub prozę poetycką na tem at „N oc św iętojańska-*, prze­
dłuża się  do dnia 2 9  b. m. do godziny 12 w południe. 
Utwory należy nadsyłać do zarządu „Akademickiego 
Kółka Zabaw Letnich“ pasaż Mikolascha II. p.

—  W ycieczka Lwowski Klub Młodzieży Cyklistów 
urządza w niedzielę wycieczkę gremialną do Lubienia 
przez Gródek. Punkt zborny o godz. pól do trzeciej 
koło kawiarni Schneidra.

—  B ezczeln ość. Jak  wiadomo, w dzień Bożego 
Ciałs zakazane są wszelkie przedstawienia. Zakaz ten 
jednak w praktyce nie stosuje się widocznie do wszyst­
kich, onegdaj bowiem odbywało się do godz. 12 w no­
cy przedstawienie o programie niezbyt tamiliinym w Va- 
rietó „pod marszałkiem Hessern" przy ul. Młynarskiej, 
gdzie produkuje się „deutsch jiidische Volkssanger Ge- 
sellscn aF". Dziwna rzecz, że organy policyjne pozwalała, 
tak lekceważyć przepisy, na straży którycn stać po­
winny.

—  Niedoszły sam obójca Józef Tarnawski, czeladnik 
kominiarski, który onegdaj usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, a późmei odstawiony został 
do szpitala więziennego, opuścił wczoraj pupołudniu ten 
szpital zupełnie zdrów. Zatrzymano go jednak jeszcze 
w więzieniu, dopóki Tarnawski nie uspokoi się i nie 
przestanie odgrażać się, że kogoś zabije.

—  Z  sali sądow ej. (Fałszerze monet). W sprawie 
głośnej szajki fałszerzy monet, przychwyconej w Brzu- 
chowicach, ukończono już Dostępowanie dowodowe. Po 
przesłuchaniu kilkunastu świadków, którzy zeznali, że 
oskarżone mieniały u nich fałszywe pięciokoronówki, —  
odczytano stos listów — skonfiskowanych przy areszto­
waniu podsądnych. Z  listów tych wynika, że oskarżeni 
m.eli stosunki z Ameryką, gdyż i tam szeroko „towar** 
ich, jak się wyrażają, rozchodził się między łaknącymi 
austryackiej monety. Z orzeczenia urzędu menniczego 
w Wiedniu wynika, że wszelkie falsyfikaty, znalezione 
w r. 190-1 na Bukowinie, pochodzą z tabryki oskarżo­
nych. Mennica nazywa monety te „falsyfikatami Grau- 
barta “ . Poci tern zapewne mianem — umieszczone be.dą 
falsyfikaty te w Muzeum w Wieaniu.

Wyrok zapadnie aziś.
—  W przededniu strajku budowlanego. Wczoraj 

jak o tern donosiliśmy, miało przyjść uo ostatecznego 
Dorozumienia się między pracodawcami a delegatami 
robotników budowlanych. W tym celu zebrało s;ę kil­
kuset robotników, czekając na wynik rokowań. Tym 
czasem pp. Zacharyewicz i Kamienobrodzki oświadczyli 
robotnikom, że pracodawcy proszą o zwłokę do nie­
dzieli, gdyż nie porozumieli się jeszcze między sobą. 
Oświadczenie to wywołało wielkie rozgoryczenie wśród 
robotników, którzy uchwalili zebrać się we czwartek 
29 b. m. i cnwycić się ostatecznych środków polepsze­
nia bytu.

—  Z grom adzenie kole jarzy . W stów. me‘ a!o\vców

I



S Ł O M O  P O L S K IE '1 i\;r. 2 9 0  sobota
4 *

erwca 1906 .

w pasażu Mikoiascha odbyło się  wczoraj wieczór zgro­
madzenie kolejarzy pod przewodnictwem p. Hausnera. 
Pp. Kaczanowski z Krakowa i Dusciiek z Wiednia w re­
feracie p t . „Upadek Wittka a gospodarka Kolejow a" 
przedstawili w jasKrawych słowach system, uprawiany 
przez exministra, system pnlicyjno-inkwizytorski. Za rzą­
dów Wittka położenie m asy robotniczej stało się wprost 
opłakane. Członek rozmaitych stowarzyszeń katolickich, 
imcyator rozmaitych uroczystości wysławiających duszę, 
był exminister wrogmm socyalnej-demokracyi, którą gnę­
bił na każdym kroku. Olbrzymie skarby kolejow e trwo­
nił na rozmaite budowy, z których bogacili się wielcy 
przedsiębiorcy z krzywdą robotników. —  Rządy Wittka 
stworzyły proletaryai kolejowy, “ który ginie z głodu. 
Mowy swe, trw ające blisko dwie godziny, zakończyli 
mówcy wezwaniem do łączenia się pod sztandarem so- 
cyalizmu, gdyż tylko solidarnością można wywalczyć so ­
bie lepsze jutro

Z kolei zabrał głos r. Hudec, wygłaszając referat 
„Gmina wobec drożyzny". M ówca udowadniał, że istnie­
jąca drożyzna jest sztuczną, a stworzyli ją  wielcy przed­
siębiorcy i pośrednicy. Mieszkamy w kraju rolniczym 
i moglibyśmy tanio nabywać środki żywności, gdyby one 
nie przechodziły przez ręce pośredników, którzy dla wy­
zysku sztucznie śruDUją ceny. Gmina zaś, nie chcąc się 
narażać tym przedsiębiorcom i  pośrednikom, nie przed­
siębierze żadnych środków zaradczych, aczkolwiek ś. p. 
ankieta drożyźmana wskazała, gdzie trzeba ich szukać.

Ma iem o godzinie 10 zamknięto zgromadzenie.
—  W ypadek przy budow ie. W czoiaj około 2 w po­

łudnie przy budowie pod I. 12 w ul. Blacharskiej, po­
śliznął się na rusztowaniu murarz Bronisław Stroiński 
i spadł z wysokości drugiego piętra Wezwane pogoto­
wie . ow. ratunkowego stwierdziło zramanie prawej nogi 
i silne stłuczenie gluwy. P o opatrzeniu przewieziono go 
do szpitala powszechnego. Powodem wypadku, jak 
stwierdziła poiicya, było wadliwe ustawienie rusztowa­
nia. Kierownikiem budowy jesi architekt p. Michał 
Fechter.

—  K osztow ny pierścień z Drylantem wartości 2 5 0 0  
kor. pozostawiła właścicielka dóbr z Królestwa P o l­
skiego, p. Marya Skarżyńska, w pokoju swym w hotelu 
G eorgea. Pierścień znikł bez śladu.

—  Z naczną kradzież pokojow ą popełniono w Za- 
marstynowie. Złodzie, dostał się do mieszkania p. Betty 
M erkeł i zabrał parę kolczyków złotych, parę srebrnych 
lichtarzy, flaszkę i jedenaście kubków, 5 łyżek srebrnych, 
dwie książeczki Kasy oszczędności na 3 7 0  kor. War 
tość skradzionych rzeczy wynosi przeszło 1 0 0 0  koron

—  U m ysłow o chory czternastoletni Bolesław Zie- 
rniński, syn stolarza z Wólki, zbiegł przed trzema dnia­
mi z domu rodziców. Chłopak jest blondynem średniego 
wzrostu, ubrany jest w ciemną marynarkę, zbiegi boso.

—  Z  domu opiekunów  swych zbiegi uczeń 5 kl. 
wydziałowej, Józef Początek. Liczy on 12 lat, jest sto ­
su tkowo słusznego wzrostu i silnej budowy ciała, ubra­
ny jest w mundurek szkolny.

Wiadumości giełdowe.
Z  tai gów  handlowych,

W iedeń. (T el. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych- 

m.astową za 100  Hi. płacono kor. 4 2 '—  do k. 4 2 -2 0 ,
Tendencya: bez interesu.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natycnmia- 
stową z Wiednia w całych wag. K 7 1 ' 7 5  do 72-— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wieania w 
całych wagonach K. — '— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w caiych wagonach K. -  »— d o -~ -—  beczkami, 
do — *— .

Tendencya spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. — •—  do K. — ’— . W beczkach 
K. — *—  do — *— .

Tendencya -

W ied eń : d. 2 3  czerwca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e. Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 3 0 5 '5 0 , Austr. zakł kred. z o t .  p-
z r. 18 8 9  3 proc. 3 0 2 '5 0 , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 10 0  zł. m. k. 4 proc. 2 7 4  — , W ęgierskiego Ban,
ku hip. pc 100  zł. 4  proc. 2 6 9 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 1 0 0  fr. 4 - proc. 1 0 4 ’— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 5 ’ 15, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem po 1 0 0  zł. 4 7 7 '— , Claryzł. 4 0 , 
m. k. 1 5 6 ’— , Pożyczka m. Insbiuku 25 zł. 7 8 ’— , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 9 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 5 '— , Gfen 40  zł. 1 6 2 '— , Palrfy 4 0  zł. m. 40  
1 7 5 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł 5 5 '5 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zi 3 4 -7 5 , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 6 4 -— , Salma 2 1 2  zł. m. kon. 7 4 ’— , 
Pożyczka salcburska 1 4 0 -7 0 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej pc 1 4 1 7 0  fr. 14 P - - ,  i_osy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 7 -— .

Paryż, d. 2 3  czerwca. Trzy procent, renta 97 -9 0  
3 0 -8 5 ,

B e r lin , d. 23  czerwca. 3anknoty austryackie 8 5 ‘2 0  
Spirytus — *— .

Fran k fu rt, d. 23  czerwca. Austr kred. 2 0 6 -2 0 , 
D isconto — *— , Laura 1 8 s -5 0 , Koleje państwowe 
— •— , Aipiny — •— . Usposobienie: silne.

Depesze, z  ta igu  pieniężnego.

Wiedeń. 24 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołuuniowei notowano: Akcye austr. Zak.adu kredy- 
to ,vegc 657-— Akcye wągier. Zakładu kred\t. 771-— , Ascye 
Anglo bapku 30825 Akcye bnionbanku o37'50, Akćye Lan- 
derbanku 451'—, Akcye Bankvereinu 550-— . Akcye boden 
credit 1013"— Akcye gal. Banku hipotecznego 5 5 r —, Akcye 
kolei państwowych oó3j— , Artcye kolei południowej 86'—
Akcye Tramway A .  , B. — , Akcye kolei Elbethal,
446 25, Akcye kolei północnej 5820, Akcye kolei czerniow 
584'— , Akćye Alpiny 52375, Ah.<.ye Runa Murany 54450 
Akcye Prag. Tęw . żel. 2640—2660, Akcye Fabryki broni 
584-—, Akcye tureckie tytoniowe 369-—. Akcye gahe. karpac.

Tow. naftowego 945-—, Cblig. węg. ind. 96-60, Renta ma­
jowa 10030, \ustr. Renta koronowa 100-3C Węg Renta ko 
rono a 9o90, 56 1. Listy Tow. ce d . ziem. 99-85, 4 pro:, 
listy Banks hipoteczn. 99"—, 4V» proc. listy Banku hipot. 
10K50, 5 proc. list] Ranku hipoteczn. 111*50, 4 proc listy 
Banku kraj.100-—, 4Vs proc. listy Btnku kiaj. 102-15, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. 102'75, ubiiga-~ye propi- 
nacyjne 100‘10. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 10C 10,4  erc 
pożyczka rfiiasta Lwowa 98;50. Losy tureckie 141-—, Marki 
117-43, Ruble 2o3‘—, Kredyt]- — —, Alpiny — ■—, Węgier, 
kred. — —* Unionbank — - ,’ KoIeie. •

Usposobienie przy słabych obrotach, kursy przewa- 
żnie osłaDione. W ęgierska pap.ery oardzo spadły Hirten- 
berger przejściowo wyższe.

B t r l i n ,  2 czerw ca. Przy zamkmęciu wczoraiszem 
gitłcy: K.retmy 20-j 25 Staatsbahny 142 40 Disconto Co- 
mandit 188’30, Berlin. Tow. handl. 168 40, Laura 263-'7ó, Bo- 
humery 248‘75 Kolej porndn. w schoanio-pr-ska —'— . Ru­
bel zs gotówkę 216”— , Kolej warsz.-v. iea. 125 40, Koiej mo­
rza śródzierm ego 9440, Kolej Meridionalna 155‘25, Losy 
tureckie '.33-50, kenta włoska —■— , „Harpener" kopamia
węgla 211-— , Kolej Msnenburg M ław k e , Konsolida-
cye —'— , Lombardy 16 40, Kolej nenry 117r‘ 10, Niemiecki 
bank narouowy 130-90, Kanada Proferred 149-50, Akcye ze- 
g igi hambursKiej 149‘50, Kurs warszawski — •— , 'h u ta  
„Donnersmark“ 262'—.

P a r y ż ,  d 24 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 98---, 4 proc. renta włoska — ‘— 
* proc. hiszpańskie Exterieurs — — , Losy tureckie 134”— 
Nowe tureckie Consoie —-—, Ottorr.any 607” — Deber 
—'—. Chartered —■— Rio-Timo 15 52 Renta turecka C. 
— , Renta turecka B. — , Lancaster —-—, Renta buł­
garska — ‘— , Renta grecka —'—

Tendencya:
F r a a l i Y u r t  d. 24 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta p a p ie r o w a  , Austr. renta
srebrna 100-75, Austr renta złom 1CL50 Austr. akcye kre­
dytowe 2u6-50, Staatsbahn / 142‘70. Lombardy 18'40, 4-prcc. 
austr ■-enta koronowa 100-25.

Tenuencya: słaosza.

Targ zbożow y i io w ar owy.
B u d a p e s z t  23 czerwca. Pszenica na Kwiecień 1905 r. 

od ao —‘— , Pszenica na maj c d —*— do — . 
Pszen.ca na paźdz.ernik od 18"38 do 18 40 Zytc na kwie­
cień lyo5 r. od —•— do —■— . Żyto na paźuziernik od 12 48 
do 12"50, Owies na kwiecień 1905 r. od —•— do —"— 
Owies na październik od 10-02 ao 10"04, Kukurudza na maj1 
1905 10-72 do 10"74, kukuruaza na iipiec od I4"8ż do 14’84, 
kukurudza na wrzesień od —" - ao — , Rzepak na 
sierpień od 23 50 do 23"30.

Pogoda: wiatr.

Przegiął Wszechpolski
M IESIĘCZNIK 

POŚW IĘCONY PO LITY C E NAKODOW EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I  UMYSŁOW EGO 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 
półrocznie 6 kor.

A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 
w K -a k o w ie . —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 938

ć p H l i : I I I I ? vm lilii: \\\W A

WYDAWNICTWA SL0WA POLSKIEGO
w Pasażu Ifik olaseh a  i przy ul. K lem entyny T a ń s k i e j  1. 1, róg A kadem ickiej.

do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w Administracyi „Słowa Polskiego", al. Cho- 
rążczyzna 17 - 1 9  i we własnych kantorach:

Ben i nyski hr M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy Cena zniżona . . K. V—

Blicher C lrusen J .  STR Y J FRANIO, powieść z żv.
cia duńskiego . . . . K. 120

Compain L. M. PR Z EBO JEM , powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . . K , — .60

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW O BLEZEN Ia 
PAR fZA. Czvt. Kolska . K. - '6 0

Dickens Charles. I. N JC  WIGILIJNA. II. DZWONY 
przekład z angielskiego . . . . K. — ’60

Doyle Conah. CZERWONYM SZLAKIEM, do wieść 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówua. Lwów 1903 K. —"60 

Gasiorow sk Wacław. HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach, Wy u. H 
Lwów 1903 K, 6’—, w ozdob. upr. . . K. 7"80

Gąsiorow ski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 toniach Wyd II.
i_wów 1903 K. 4 — , w ozd. opr. . . K. 4 60

Głąl/iński S ta iiisl Dr. ZAMACH NA UNIW ERSYTET
Po l s k i w e  l w o w ie , lwów i9ffl . k . i —

G łąb..,sl ! Stanisłafw Dr. I UDNOŚC PO L SK n W GA- 
L1CYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu na.odowym we Lwowie K. 1.—

G labiński S tan isł. Dr. G \L1CYA W BUDŻECIE 
PAŃSTWA na r. 1o0‘r K. —’60

G orkij M. OPOW i \DANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego T te ś ć : Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Za- 
zubrina. . . . . . . K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Lwów, 
1902 K. 2"—, w ozdobnej oprawie . . K. 2 60

Hauch C. TAJEMNICA PEW NEJ RODZIN5 POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczów a, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w uzd. oprawie . K. 1 80

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3 '— , dla prenumeratorów . . K. 2 —

Habson ja r  A. RO ZW Ó J KAPuALlZM U W SPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
pizeł. h . L Cena K. 6"25, dla prenum. . K. 4 '— 

Hofnianowa Klem entyna z Tańskich WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski Cena zniżona . . . . K. 3‘—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K .,4'80

Jeż  T . ' (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE 
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: J e ­
den z w ie lu .......................................................... K. 1’20

Je z  T . T . (Zygmunt Miłkowski) DO ŚPÓŁOBYW A- 
TEL1. List otwarty . . K. —‘20

Je ż  T . T (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Aluanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. arnora. Lwów, 1903 - K. 6'—

Je ż  T . T . (Zygmunt Miłkowski) SYl WETY EMI- 
GRAC. JNE. Wielka 8-ka . K. 6 > -

KosLowskf Bolesław . FINLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'69 I dla 
prenumera ;oróv  . . K. E80

Kraje-rsKi Jozel. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI
(1833 -1341), Lwów, 1903 . . . K 1'2(-

Kr iszew ki J ,  I. « .  Bolesławita). DZIECIĘ STARF- 
GO MIASTA, ooraz. na tle ust. pO’vstania K. —-60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . K. — "60

Laskowski K zimlerz. Z RODU MARZYCIEL.
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. — "60

Lie jo n a s . DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 . . . . . . K. - '6 0

M achar Ja n . MAGDALENA, Pizełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2"—
Dla p ren u m erato ró w ....................................... K. 1‘—

Maszewski Stanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 ....................................... .........  K. — -60

Payot Jal-u sz, KSZ7 AŁCENIE WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J . K. Potockiego. , . . . . K. 2 50
Dla pienumeraioróe . • . . . K. 180

Pślo M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Pizekł.
A Morzkowskiei K. 2-— , dla prenum K. P20 

Prevost M arceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum, Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. — "60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBR-tZKACr.. Lwów, 1903 . . . K. 150

Rod Edward. D \REMNY WYSIŁEK powieść, Lwów,
1903 .....................................................................K. 1-20

R obertson j ,  HUMANIŚCI NOWOŻYTNI Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersome, Arnol- 
uzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang prze­
łożył przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki, Cena K. 2’6G, dla prenumeratorów . K- 180

Roj'an K. MUSZKA powieść, Lwów . . K. 3 —
Rom anowska St. NAD M1CH1GANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. n a g r o d ą ............................................K. —"30

Rośny J  H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieść Pr^e 
kład Bronisław]- Neufeldówny . . . K. 2

Rossow ski S  anisław. MOJA ĆORKA. Lwów K. 2 50 
Rossow ski Stanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3"— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go • . • . - . K -  '60
Rozwadowski Jan , Dr. RUSKIE BEZRO oO CIE 

W R. 1902. Uwagi u lego terenie. . . K . 120
Sclrvus W iesław. JG O D O W C Y , powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3"— , w ozd. ODraw.e K. 3 60 
Seig tobos K D Z IEJE  ^OL.TYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESN EJ. Rozwój stroniiictw i forn poli­
tycznych 1814— 1899. 2 1. K. 10'40. dla Drenum. K. 7’50 

Słow acki Juliusz. Maitrynr Mieczysławska. Wydał 
i objaśnić ar Henryk Biegeleisen. Z porKetami 
przełożonej klasztoru i ooety . . . K. 2"—

Sołtan  Abgar PANNA S1EKIERCZANKA. — Szkic
L w ó w   K. 2"—

Spencer Herbert. IN STY TU C IE ZAWOIDOWI 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . K. 2’60
dla picnumeratorów . . K. 1 *50

W asilewski Zygmunt NuW Y KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów, 
1903 . . . . . . . V. i'20

V7a flewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron .100 . . K. 3'60

W SPRAwTE REFORM Y GMINY W IEJSK IEJ. 
Dwie konrereneye, materyały do programu polityk
narodowej w O a l i c y i  K 1-20

Wazów Jan . KRóLO W A KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G  K. 180

W ells H G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, pizekład 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —"60

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTKi . K. — 60 
W itort Jan . ZARYSY PPAWA °IERW O TN EG O . Ce­

na K. 2"60, dla prenumeratorów . . K. 1"50
Zmogas. BARC1KOWSCY, powieść, . . K. 5 —
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1"20

m im . i!9IL lilii: isiiiiw
Odpowiedzialny redaktor : Jó z e f  Ziem biński.

Z drukarni „Słow a P olsk iego0, we Lwowie, pod zarząaem Jó zeia  Ziembińskiego.
Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.

aPpier z  fabryki Braci Fiałkow skich w Białej i ćzańcu.


